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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/. .JRAzSNIA ANGLIKA Z WlLEiSbZCZ YZNY ,i UJĘCIU "XX A4ZIUG". MXX Amżius" Nr. 96 z 22.IX.1936 r. N

, 4.' ,Kie ńav:no wracał z tfileńszczyzny do Anglji pewien Anglik, 
który 5 1st mieszkał w wileńszczyźnie. Opowiedział on współprscow*- 
nikowi prasy litewskiej swe wrażenia z pobytu w Wileńszczyźnie, 
bytuaeja Litwinów wileńskich jest ciężka, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, gdy Polacy z wielką zaciekłością zaczęli niszczyć ogniska 
liiewskiej kultury. Anglika zdziwiła wielka odporność Litwinów.
Mimo że w samyraWilnie uświadomionych Litwinów, a zwłaszcza studen­
tów nie jest obecnie wielu, wszędzie ukazują się oni śmiało jako 
Litwdni: korporacyjne czapki studentów Litwinów śmiało wszędzie krążą.

tV ostatnich czasach, jak mówił Anglik, Polacy na sze­
roką skalę zamykają litewskie szkoły. Czynią to często jedynie 
dlatego, że nikt nie chce uczęszczać do zna jdujących się w pobliżu 
szkół_polskich. Jednak nawet po zamknięciu dzieci nie idą do szkqł 
polskich, zas rodzice ich nie puszczają, mimo że często z tego pq- 
wodu są karani. Wiele też znoszą cierpień naczvciele Litwini.Pod­
legają oni częstym karom, a czasem nawet próbuje się ich przeku­
pie byle tylko wyrzekli się pielęgnowania litewskiej kultury.Wspqm- 
m a n y  Anglik znał pewnego nauczyciela-Litwina, który po zamknięciu 
przez władze polskie w powiecie święcifińskim szkoły powszechnej, 
w której wykładał, przyjechał do 7/ilne i prywatnie przygotowywał 
dzieci do gimnazjum. Polacy zabioniii mu nawet tej pracy , chociąż 
dzieci były przygotowywane do rządowego gimnazjum polskiego.Wkrótce 
portem temu bezrobotnemu nauczycielowi zaproponowano rządową posadę 
w głębi roibki. .-'fosił on o pozostawienie go w Wilnie. Wkrótce pq 
tym ten nauczyciel-Litwin^Być może został wysiedlony przemocą lub 
też aresztowany, gdyż nie zgodził się na wyjazd z iileńszczyzny.

Jeżeli chodzi o organizacje litewskie, ogranicza się 
je i krępuje jeszcze więcej, /ogóle sytuacja młodzieży litewskiej 
jest nie do pozazdroszczenia. Zdarzają się areszty jedynie dlatego 
że na publicznych zabawach młodzież ośmiela się zaśpiewać. Tra- * ? 
fiają się czasem sprzedawczyki, którzy denuncjują, przyczym cier-> 
pią częstokroć ludzie całkiem niewinni. Może wypadki takie nie 
są liczne, lecz w każdym razie istnieją. Prasa również podlega 
ostrej cenzurze.

Trudno orzec, zdaniem Anglika, czy Litwini długo będą 
mogli znosić taki ucisk. Narrzie ich uświadomienie i odwaga nie 
są złamane, lecz z utęskieniem oczekują oni swobody. Jeżeli chodzi 
o_ gospodarczą sytuację lileńszczyzny, nie można tu skonstatować 
•iększego postępu. Wprawdzie w samym mieście życie jest dosyć ta- 
nie, lecz ̂ wielkiego ruchu się nie wyczuwa. Zapewne główną przyczy­
ną drzemki miasta są niewysokie płace pracowników i mały zarobek 
robotników. W związku z tem handel i przemysł nie są zbyt rozwi­
nięte. Charakterystyczną jest rzeczą, że Żydzi, którzy zasadniczo 
zajmują się handler;, obecnie za całkiem marnym ’wynagrodzeniem jeżdżą 
jako konduktorzy, szoferzy i t.d.Bruki na większości ulic lina 
pozostały jeszcze z czasów rosyjskich. Niekiedy wydaje się na­
wet , że Polacy nie czują się właściwymi gospodarzami kraju, a 
chcą tylko zeń wyssać co się da. / A-8/30/.

K r o n i k a  .
2/. POGŁOSKI 0 PAKCIE Z NIEmCAm I. "L.Żinios" z 22.IX.

1936 r.: "Journal" rozpatrując stosunki pomiędzy Rzeszą a ZSSR 
konstatuje, że po odnowieniu sojuszu polsko-francuskiego Hitler 
st<-4j.a się zbliżyć do peinstw bałtyckich i zaproponuje im zawarcie paktu o nieagresji. /A-o/.
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3/. DOKOŁA LITEwSKO-JŁOuKIEGO UKŁADU HANDLOWEGO. "L. 
Żinios1* z 22.IX.1936 r.: 77 wyniku prowadzonych, od niejakiego czagu 
rokowań litewsko-włoskich osiągnięto porozumienie w sprawie za­
warcia układów o clearingu i handlu wymiennym. Układ o clearingu 
zostanie zawarty na przeciąg 1 roku, układ o handlu wymiennym na 
okres półroczny. Poseł litewski w Rzymie oba układy ma niebawem 
podpisać. /A-10/.

4. DOKOŁA KONGfiĘSU JEDNOŚCI ŃARODtJtf BAŁTYCKICH. "Liet. 
Żinios" z 22. IX.1926 r.: 20 września otwarty został w Kownie kon­
gres jedności narodów bałtyckich. Kongres przyjął szereg rezolucyj. 
zmierzających do solidaryzowania się narodów bałtyckich w róż­
nych dziedzinach. /K./

5/. DOKOŁA POBYiU BISKUPA STAUGaITISA i .YARóZAWIE.
"XX Amżius" z 20.IX..1936 r.: Pismo "Vakaraj." Nr. 216 zamieszcza 
rozmowę z biskupem telszewskim Steuga;Ltisem, który nie dawno 
bawił w Polsce. Jak oświadczył biskup Staugaitis podróż jego do 
Polski miała charakter nawskroś prywatny. Chciał on mianowicie 
odwiedzić dawnych przyjaciół. Na zapytanie czy rozmawiał z pol­
skimi politykami odpowiedział tylko Staugajtis, że odwiedział 
jedynie kilku księży swych starych przyjaciół. Podczas wizyty u 
kardynała Kokowskiego poruszył biskup sprawę stosunków polsko- 
litewskich, lecz rozmowa ta była krótka . Kardynał Kakowski 
oświadczył, że całkowicie aprobuje koncepcję zmarłego Marszałka 
Piłsudskiego w stosunku do Litwy, a mianov/icie federację/wyszłoby 
to na korzyść obu stronom. Na uwagę biskupa Staugaitisa , że 
federacja jest zwykle korzystna tylko dla silniejszego, kardynat 
Kakowski oświadczył: "Rozumiem was. Oba dacie się o swą narodo­
wość" . Następnie rozmowa przeszła na tory prywatne. Jak twierdzi 
biskup Staugaitis gospodarczy stan Polski nie jest zachęcający.
VI Tarszawie zbudowali Polacy wprawdzie nowe dzielnice, lecz 
miasto jest bardziej opuszczone i odczuwa się nędzę. Prowincja 
zwłaszcza krajósyókupowenych też wywiera wrażenie wielkiej nędzy. 
/A-8/17/.P.

ni. zagadnienia polityki wejnetrznej
I ZYCIE* SPOŁECZNE.
K r o n i k a .

6/. PRACE PRZEDoTA UC aELsTwA NARODOJEGO. "L.Aidas" z 
20.IX.1936 r.:• 17 września na posiedzeniu Sejmu Komisja Sta­
tutowa przedstawiła zgromadzeniu projekt statutu sejmowego.
Różni się ten nowy statut od dawnych głównie tym, że nie porusza 
się spraw frakcyjnych, a zatwierdza się ustawy w całkiem innym 
porządku. Nowy statut przewiduje, że plenum Sejmu będzie vy- 
po./iadało się o nowych ustawach tylko zasadniczo, a opracowanie 
detali zostanie powierzone komisjom. /C-3/.

7/. SPRAJA BUDO.IY NO,EJ RADIOSTACJI. "L.Żinios" z 
20.IX.1956 r.: Ogłoszono kongres na budowę nowej radiostacji
w Kownie o sile 60-100 kilowatów . /ft./.

8/. .vYftOK NA 16-oTU KOMUNISTO w. "L.Zinios" z 23. IX.
1936 r.: 22 września Sąd ’//ojenny skazał 16-stu komunistów z 
Janowa na różne terminy ciężkiego więzienia. /C-9/.

9/. 700-LECIE BITWY POD SAULE. "L.Żinios" z 23.IX.
1956 r.: Dnia 27 września w Kolnie będzie uroczyście obchodzone 
700-lecie bitwy pod Sawie. Jak wiadomo, w tej bit ie Litwini od­
nieśli zwycięstwo nad Zakonem Kawalerów Mieczowych./C-17/.
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1 0 / .  PLRdOnaLNE ii M”6T,;IE dPRA;/ 3aGHaNICZNYCH.
L ,Aides” z 2 1 . IX .1936 r #; S ek re ta rz  Dep.Poli tycznego T i j u n e l i  

z o s t a n i e  p r z e n ie s io n y  do B e r l in a  na stanowisko s e k re ta r z a  p o s e l -  
s t  a ,  a de -my s e k re t a r z  Narjauska.s z o s t a n i e  re fe ren tem  E l ty .R e -  
I e r e n t  E l ty  Babickes z o s t a n i e  p r z e n ie s io n y  do Dep.Ekonomicznego.
Z Dep.Po l i tycznego  z o s t a n i e  również p r z e n ie s io n y  do posels twa 

w hotwie Ka j r u k s z t i s .  Ze Sztokholmu powraca s e k re ta r z  p o se l ­
stwa Z i l i o n i s ,  a Jego stanowisko zajmie J s b i o n s k i s ,  dotychczasowy 
r e f e r e n t  w r ad z ie  państwa, Z Moskv/y wraca Żwironas, a do pose l­
stwa w B ru k se l i  wyjeżdża E i r u t i s .  /C -1 6 / .

1 1 / .  PRGCE8 59 HOŁHiKÓ,/ W oU ,'Am53C3Y3M. "L .A idas” 
z 2 2 . IX. 1936 r . :  28 r z e ś n ie  l ą d  'o jenny p r z y s tą p i  do ro z p a t ry ­
wania sprawy o9 rolników z Su wlsszczyzny, oskarżonych o ^wywoływa­
n ie  rozruchów. Akta spraw/y obejmują 5 tomów. Sprawa ta  ma potrwać 
około 10 dn i .  / C - 4 / 3 / .

IV. SphA 7Y F0i.SK.IE I  INNYCH i&NILJlZOŚCI 
NARGDC YCH NA LlT./tE.

4»

K r o n i k a .

1 2 / .  ZAMKNięCjE SZKOŁY TO .-ARZyST'/A "POCHODNIA" ,! KAL/aEi 
«Dzien P o l s k i ” z 2 2 . IX .1936 r . :  Zarząd Główny Towarzystwa 
"Pochodnia” komunikuje, że z przyczyn od n iego n ieza leżn y ch  
eg zy s tu ją ca  od l a t  1 0 -c iu  szkoła  początkowe w K a lw ar i i  z o s t a ł a  
zamknięta i  lciero n i  czka t e j  szkoły  p.K. Białkowska zwolniona z 
zajmowanej posady. /D-2 / . P .

1 5 / .  0RZ|DG ;E NiiZwf GIjumiAZJfftif POLSKICH ."Dzień P o l s k i ” 
z I S . IX .1936 r . :  M in i s t e r  Oświaty, o p i e r a j ą c  s i ę  na us taw ie  
o s zk o ln ic tw ie  średnim, zm ien i ł  nazwę "P o lsk ie g o ” gimnazjum im, 
Adama Mickiewicza w Ko n i e  na " p o l s k ie  Kowieńskie prywatne 
gimnazjum im.Adama Mickiewicza” . Ró n ie ż  gimnazja p o l s k ie  w 
Ponie-deżu i  . / i łkomierzu uzyskały  u rzędo/o  nadane nazv/y.

V II I .  Z Z/CIA LIT..INO./ I  FRaoY LITE.iSKIEJ
>7 /ILNIE,

14 / .  ”VILN . RYTOJ 03” 0 KOLEJNYM ARTYKULE " I .K .C .” V' 
oPKA.vIE oTGbONKdw POLSKO-LITE/SKICH. ”V i ln .R y to ju s ” Nr. 76 z 
2 5 . IX .1936 r .  A rtykuł  p . t .  ” ” I . K . C . ” nada l  prowokuje” .S t r e s z c z e ­
n ie :

Organ ga l i leu szó w  walczący prawie przeciwko 
wszystkim narodom świa ta  wyją /szy Zydów, znowu j ą ł  s i ę  prowokacji  
w stosunku do w i le ń sk ich  Litwinów, Tym razem do prowokacji  do­
mieszany z o s t a ł  r ó n i e ż  w spo re j  doz ie  cynizm. Chodzi tu o sąż­
n i s t y  a r ty k u ł  w " I .K .C .” z 1 6 . I X . r . b .  J  początkach  a r ty k u łu  w 
n iedopuszcza lny  inigdzie n iep rak  tyko weny sposób obraża s i ę  P re ­
zydenta  Państwa Litewskiego,  raz je sz c ze  dymyśla s i ę  1jtewskim 
szkołom, wspomina s i ę ,  że w L i tw ie  chce s i ę  "yfcępić żywioł 
p o l s k i  i  t . p .  N as tępn ie  zaczyna s i ę  prowokować Litwinów w ileńsk ich  
o k tó ry ch  a u to r  p i s z e ,  że j e ż e l i  w P o lsce  zlikwidowano i c h  
i n s t y t u c j e ,  to czyniono to d la t e g o ,  że t e  i n s t y t u c j e  były  zwią­
zane z antypaństwową pracą ,  kierowaną z K o n a .  Autor a r t y k u ł u '  
bodaj dobrze o r j e n t u j e  s i ę  w s y t u a c j i  Litwinów w i l .  Czy by l ę c  
n i e  był łaskaw wskazać przynajmniej  k i l k a  sporadycznych czynów, 
którym s f e r y  k ie row nicze  n i e  u d z i e l a ł y  ap roba ty  p rzy  zamykaniu 
oddziałów l i tew sk ic h *  Czekajmy. Poza tym zno u  za rzuca  s i ę  l i t  
towarzystwom a n ty p a ń s t  ową r o b o tę .  ,/ czem s i ę  ona p r z e j a w i ł a  o  

tym a r ty k u ł  n i e  mówi an i  słówka. Przyczyna tego j e s t  z rozum ia ła .
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Z jednej  s t r o n y  l i t e w s k i e  towarzystwa n ic  podobnego n ie  ro b ią  
i_ au to rz y  podobnych ar tykułów n ie  mają żcdnych dowodów, z dru­
g ie j  zas » czyteln ikom " I .K .C ."  w ys ta rcza ją  szumne n ap isy  i  
t ł u s t y  druk. To właśnie da je  e f e k t ,  zaś  faktów może n ie  być,gdyż 
c z y te l n i c y  Xxxx pisma tcgc n ie  wymagają.

Pro wokacja s t £ j e  s i ę  je szc ze  jaskraw sza ,  k ied y  s i ę  
p i s z e ,  ze w Kownieppstana ;Ti a  s i ę  s i ę  stworzyć wśród Litwinów 
oby : J o t e l l  p o lsk ic h  t a k i e  nastawienie ,żeby  n i e  było i n s t y t u c j i ,  
k to raby  n i e  s tanow iła  dalszego ciągu d z i a ł a l n o ś c i  ZWW. Jak  
widać, podobnie oskarżano poprzednio Litwinów w ileńsk ich  przez 
rad io  w i leń sk ie  w “l i t e w s k ic h  chwilkach" , zaś  obecnie  już o 

i e l e  wyraźnie j  o sk a rżen ie  to  powtórzył " I .K .C ."  I  zno’wu n i e -  
ma żadnego f a k tu ,  żadnego dowodu za wyjątkiem tego, że w 

L i tw ie  d z i a ł a  Z ■ ?;!, Z  tego f ak tu  właśnie  n a s i  rzekomi p r z y ja ­
c i e l e ,  k tó r z y  zawsze powiadają,  że chcą d la  nas dobrego, wycią­
g a ją  zwykły wniosek d la  u r z e c z y w is tn ie n ia  swej zemsty: j e ż e l i  
w L i tw ie  j e s t  ZWV/, to w ' J i l n i e  l i t e w s k i e  towarzystwa oświatowo- 
k u l t u r e l n e  muszą bv<? dalszym ciągiem lego d z i a ł a l n o ś c i .

Przeciwko podobnym insynuacjom " I .K .C .” L i tw in i  i s t o t n i  
są  ^ b ezs i ln i  nfą mogąo s i ę  b ron ić  an i  u sp raw ied l iw ić .  M e ch  
jednak wolno tm ,pędzle  oświadczyć chociaż k ró tko ,  że wszystkie  
o ska rżen ia  wymyślone przez " I .K .C ."  i  pre legentów  " rad iochw ilek  
l i t e w s k ię h "  w / i l n i e  są na niczem n ie o p a r t e  i  s tanowią jedyn ie  
wytwór lu d z i  z ł e j  woli;  są też  cynicznym szyderstwem z litewskie-* 
go n i e s z c z ę ś c i a .  Czyż au to rzy  fabrykowanych w p r a s i e  zarzutów 
n ie  mają żadnych sknęułów Sprawiedliwości i  ludzkości?  Wprost 
n ie  chce s i ę  /iepzyc by tak było,  z yłaszcza że c i  o sk a rż y c ie le  
nazywają s i e b i e . , , ryce rzam i. /  H~ / .
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